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Rokowania polsko-niemieckie.
Podpisanie pokoju przez dele- 

gaeję niemiecką było strumieniem 
zimnej wody, który otrzeźwił nie
co gorące zapały szowinistów nie
mieckich do stawiania oporu Pol 
see i nie wydani* jej terytorjów 
przyznanych nam przez Kongres 
w Paryżu.

Pod wpływem tego pogodzenia 
się z przykrą, ale konieczną rze
czywistością przybyły nawet do 
Poznani* delegacje niemców z 
Torunia i Bydgoszczy, wyrażając 
gotowość *znani* przynależności 
do państw* polskiego i pragnęły 
rozpocząć rokowani* w sprawie 
przejęcia władzy przez organa 
państwowe polskie. Delegaci u- 
dali się również do Warszawy, 
gdzie oświadczyli, że już tylko 
ezęść ludności planuje opór zbroj
ny, podczas, gdy żywioły rozum
niejsze pragną jedynie zapewnie
ni*, iż pelacy po zajęciu przyzna
nych nam terytorjów nie będą 
prześladować niemców.

Zapewnienie to otrzymali oni z 
ust zastępującego prezydenta mi- 
ns trów  Paderewskiego—ministra 
spraw wewnętrznych Wojciecho
wskiego, a także ze strony gen. 
Dowbora - Muśniekiego w Pozna
niu, dokąd się również udali.

Dzienniki niemieckie ogłaszają 
także obszerne oświadczenie b. 
naczelnego prezydenta Prus wsch. 
yon Batoekiego, który pisze, że 
plan stawiania oporu i podjęcia 
walki z polakami upadł zupełnie. 
Twierdzi ów głośny polakożerca 
że obecnie na akcję podobną jest 
już zapóźoo i przyznaje, że 
zakończyłaby się ona jedynie klę
ską nieeiców,

I oto podczas, gdy przywódcom 
rabusiów pruskich poczynają opa
dać bielma z oczu, w prowincjach 
prsyznanych Polsce jest j e szcze 
widocznie sporo zwolenników ak
cji zbrojnej. — Świadczą o tera 
wzmożone walki na froncie po
z n a ń s k i m .  które rozpoczęły się 
wówczas właśnie, gdy delegaci

udali się do Warszawy a w Po
znaniu przyrzekali lojalność wo
bec władz polskich!

Na pograniczu Królestwa wciąż 
jeszcze niemcy prowokują. Lotni
cy pruscy odbywają swe bezu
stanne wycieciki nad terytorjuai 
polskim i, jak  domosimy na innym 
miejscu, ostrzeliwują nawet z k a 
rabinów maszynowych wojsko n a
sze, a przecież może się WTeszcie 
wyczerpać i cierpliwość żołnierza 
polskiego oraz dowódców i choć 
się przeleje krew polska ale przy
znać będą musieli niemcy, że my 
jesteśmy w tej wojnie zwycięz
cami!

Zapewnienia baranków niemie
ckich dziwnie wyglądają wobec 
pokazywania nam ostatnich kłów 
wilka krzyżackiego.

Stan takiej dwulicowości oczy
wiści* długo trwać nie może. — 
Czynniki urzędowe niemieckie 
będą musiały jasno oświadczyć, 
czy akcja nieprzyjacielska dzieje 
się za ich wolą i wiedzą, że jed- 
nem słowem wypowiadają nam 
wojnę, czy też mamy do czynie
nia z akcją nieoficjalną czy „sa- 
mozwańczą“ jakiegoś generała 
reakcjonisty a la Hoffmann, do
wodzącym prawem kaduka na 
okalających nas frontach. Woj
ska nasze oczywiście wobec ta 
kiego stanu rzeczy nie będą się 
m<’gły utrzymać w defensywie", 
mając za sobą wszelkie prawo i 
obowiązek położenia kresu niepo
kojenia ludności wsi i miasteczek 
polskich na terytorjach przez cały 
świat Polsce przyznanych.

Nie wątpimy też, że rząd polski 
uruchomi momentalnie wszystkie 
sprężyny, aby koalicji unaocznić 
perfidję niemiecką i spowodować 
ją do odpowiedniego i jasnego 
postawienia kwestji wrobec zrywa
jącego pokój kontrahenta niemie
ckiego.

Sami zaś bądźmy gotowa i czuj
ni!...

Z a j ę c i e  W i l e j  ki !
WARSZAWA, 3 lipca. (Tel. wł. „Ku- polskie zajęły Wilejkę pod Wilnem, 

rjera Częstochowskiego*4. Dziś, we Wojska polskie zbliżają się do Moło- 
Czwartek 3 b. nnj. o godż. 4 rano wojska deczna, które bolszewicy ewakuują.

Nowe napady Niemców na Poznańskie.
POZNAN, 3 lipca. Najświeższy komu

nikat sztabu poznańskiego donosi:
Front północny: Pod Li pion ką, Ruda- 

|mi i Jaktorowem ogień miotaczy min na 
nasze pozycje. Pod Wielowsią, Płonków- 
kiejm i Węglowem odparto zaczepki pa
troli niemieckich. Zresztą spokój.

Front zachodni: Okolice Zębówka i

Pawłowic obrzucił nieprzyjaciel minami.
Pod Klonowem i Kąkolewem odparto 

patrole niemieckie.
Front południowy: Po dłuższej walce 

odparto atak niemiecki na Sowy. Pozy
cje nasze pod Krotoszynem, oraz Mijo- 
imlce, Ostrowiec i Kierzno ostrzeliwała 
silnie artylerja niemiecka.

T E L E G R A M Y
P e w r ł t  M a c e e l n i k a  p a ń s tw ?  e

W A R tZ A W A  1.7— N seas la ik  paitt ira  
pow róa i ł  d*iś » g # d * .  1§ * i » .  4§ i o
W a r s z a w ;  &• 1# d n io w y *  pofefcia  na  
f r e n c ia .  W ob*»n#ś«i K e c s e l i i k s  p a ń 
s tw a  zosta ła  p r z s p r c w a ls o t f t  p i e r w s z a  
faza e f tu s y  wy w G a l l i j i  W s s h e d n i s j ,  
k tó r a  ó ap ra w a ó a i ła  w c a łs j  p e le i  *o pe  
a ^ ś ln a g w  w ynika.

W ras % Naeselaikiem paśitw a pe- 
wrócili jego aójutanei i cficorewie nacc. 
dewództwa: pułk. Kchński i kapitan K i-  
traeica.

Burm istrz G dański Sahtn o  
p r z y s z ło ś c i  Gdańska.

—  s., —

Gen. Haller  
o w alk ach  w  Galicji.

Tanki Hallera. — Tysiące trupów. — W ciągu kilku dni staniemy nad
Abruczeim.

WARSZAWA. 8.7 Wi».d©iueśei, które 
warszawskie efery w .jskcwa eir*yw*łj  
d i i i  % Galicji Wsebedsiej etwmrdsają, 
Ze of  n syw a wojsk  po lsc ich  szyei la m  óo 
Skensłe postępy.

U k r a i ń c y  r z u c a ją  w  p o p ł o c h u  
b r o ń  i k r y ją  s ię  p o  l a s a c h .

I  eregelną paaik* w y *  łoją wśród 
bsad * # . .  Gn-k.w* ezoig s r s j i  Hsilere, 
które aiszc-ą ws»#lki» zasieki i pnesitko  
dy, ssersąc w k*ł śmierć i cpzstoMenie.

k ł l t k o c o ś c a  arlylerja ksllerssy kó«v 
eoleira cręao  e k r a i i c s *  eówrót sunbfsą

ogn iow ą,  Wskutek tego  tysiąs# trapów 
akraśakicłi pokryw* pole wslsi.

Kierujący ebeesie &kc ą w Gaii cji 
Wschodsiej gen. J<mf Bs-llcr nio kryje 
sw e j*  tadewolcaia s A jtych m sow ych  re 
zultstów naszej ofensywy.

Jeśli akcja wojsk p olskieh kroesyó 
będzie w d a lstyn  eiągu w tyns samym 
tempie, wówezss aalety oczekiwsó, że w 
tiągu kil uaaet* dni osoUwe edśzisły  za 
bz* oaiągaą rzekę Zbru*,\

: ; : . i p ass■STS-t

GDAŃSK 4.7—„SUseta ftdsnska pi-
sze:

Na osutniem  potiedzeciu gdeńikiej  
rady csiejskisj b e r s  a ri Sahra wygłosił 
dłuższe przemówienie na temat a^wega 
nksstaltewsDia aią atesaaków w Gdaa 
skc.

Zazeac.ywszy, że wolae m asie CJaósk  
o ir s y s s  aowy statut ke«styt*«yjay, ped 
aióił b iuststrc, że jed a y a  z czynników, 
który ws[ółdzial*ó b*4*ie przy *kł»d*«ia  
i s ta w y  koastyta yjsej będsie prsedsta- 
wicielstwe miasta ftdsctk*. D« wspói- 
prasy w tym du e le  pewolaae bądą jed-  
ia k  i t# warstwy ludnodsi, które detąd 
a i *  miały s e s p e  przedstawiaUlstwa w 
a a g i  strasie i rsdsie siejsk iej , jtr^ede- 
w siy  stkiem afery robotiisre. 8 -jrząd 
miasta powoła w tyaa selc do 4y*i* kc- 
witet, złożony z p m d sta w it is l i  wszyst
kich strosaictw.

.Gazeta Gdańska44 wskazując aa to 
prztmświcaie barmistrza zaauacsa:

BKtmistrz Sabm mówił de laćaodck 
Nie sapeniniat o refects kn*b. RamieUt 
o wssysikish »lron»ittwash polityeznyci.. 
Za 'e  nie wip&mxial nie o pelakasb. —  
Zupelaie jakby aas w paósiwie gdai-  
skiem s e było. Wobec tege upemaic« 
si* winniśmy e aasze prawa. Pewiaaiś-  
my depilnowsi, aby s państwa gdeńskie- 
g* ni* zrebicno dragiege wydzaiu s t i -  
rysb f r » s ,  ueiakaiąeycb polaków.

K łr a i  bezpiisezeństw a.
ŁÓ DŹ. 2  7 Od w»soraj fiakrjenuje  

ta Kemcnda OkrQju siódmege straży bez 
pietzsństwa, która obejmaj.* wa.ystkia  

fornisusje Stra*y le«pie«seń#twa: Siraz Ke  
lejową. Milicją i Pelicją. Razciąga siq o- 
na na pewiatj: katuewski, łąesy-ki, tódz 
ki, brseauiski, oposzyń-ki, piotrkewski, 
noworadeioski, *z*i»teeb»w«ai i bądzińskl 
Kcmeadanlem okrą^B jest. dr. Jasiński.

Rozkaz Wodza Maozelnego 
do a rm ji polskiej.

LWÓW. 2 7 N a sse leu  Państwa wy
dał armji rozkaz, w którym pednoai, 
że chcenie c ia ło  sią jat dokoasó połączę

ais wsajstkich grap skład ająeysk się nz 
armję peiską, nie wjłą*zając w ojak  Hel
l e r a .

•ziąki zwycięstwa e s i s t w  ko*lieji w ą 
ską Hallera nie pnsycsły de kraju o kija 
zeoraesym, i * s .; doskonale utbrejeae i 
wyekwipewess. Roika? Naczeic ka P a 
stwa zawiera pedeiąką dl* wszystkich 
tych, którzy w aąjrezoaitszyeh W ara* ,  
kaeh i ekolicanośeiach przyczyniali s i ą d ę  
wykucia *el*ki<*K» miecza.

POLEGLI F R A N C U Z I.
Podczas ostatnich walk na froncie ma

łopolskim pod Rohatynem, poległo kilku 
oficerów francuzów. Ciała ich zostaną 
przewiezione do Lwowa, gdzie wojsko i 
społeczeństwo zgotują im uroczysty po
grzeb.

KOMISARZEM G D A Ń S K A  —
F R A N C U Z

GDANSK, 2 lipca. Niemieckie gazety, 
gdańskie donoszą, że komisarzem enten- 
ty w Gdańsku ima być francuz. Ma on  
przybyć do- Gdańska już w najbliższych 
dmach.

SOCJALIŚCI B R O N IĄ  N IEM C Ó W .
GENEW A, 2 lipca. Z Paryża donoszą:

„M atin" podaje, że socjalistyczna Ra
da Departamentu Sekwany, wezwała po
słów socjalistycznych tego departam entu 
by nie głosowali za ratyfikacją pokoju.

D ruga uchwała wzywa tych posłów, 
ażeby nie wzięli udziału w święcie naro
dowym, motywując to tern, że dzień ten 
jest raczej dniem żałoby.

Najświeższy komunikat.
WARSZAWA, 3 lipca. Najświeższy 

komunikat sztabu generalnego donosi:
Front Galicyjsko-W ołyński: N a całym 

froncie pomyślne, dla nas walki na przed
polu osiągniętej łinji.

Na W ołyniu zwykła wymiana strzałów 
w  rejonie Rafałówki.

Front Poleski: Ponowne ataki bolsze
wickie na całym froncie odparto. N a od
cinku południowym kompamja 22-go p. 
piechoty zajęła w kontrataku po zaciętej 
walce na bagnety wieś Ptotnicę.

W  z. Szefa Sztabu Generalnego 
HALLER, m- p. pułkownik.

Czyżby prawda?
KRAKÓW, 3 lipca. „III. Kur. Codzien

ny" zamieścił depeszę, pochodzącą z 
Wiednia, w której czytamy jakoby pre
zydent m inistrów Paderewski podpisał w 
W ersalu traktat dotyczący mniejszości 
narodowych w PoJsce, składający się z 
19 artykułów  podzielonych na 2 roz
działy.

Pierwszy rozdział zajmuje się ochroną  
NiamiCów, Austrjaków, W ęg ró w (? )  i Ro-
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Wielki nadzwyesajny pragraml

szczucia ukochanego
Sensacyjny dramat życiowy w 5 cm akiasls, z  ż y c i a  r e w s i u t j s i a i s t ś w  r e s y j « k i c h . £

głównych Ewa Eyton i Iza Macdonald.
Id cgrłni c c! śicdy 28 do piątku 

L pca

Tylko 3  d i t i l A n t o ś  Z a b ó jca .. .
ńlm warlilwyl hynnymklmikl’im Antonim Fei’tnerem w roli głównej 1

OSs d z ie c i  w e j ś c i e

w zbron ione.
sjan, mieszkających w Polsce. Poszcze
gólne arty k u ły  zabezpieczają im pełne 
rów noupraw nienie, ich życie i m ien ieo- 
raz ich praw a narodow e i religijne.

A rtykuły 3—6 dotyczą praw  obyw a
telskich tych .mieszkańców. A rtykuł 7 zar 
pew nia m niejszościom  narodow ym  rów 
noupraw nienie pod względem  politycz
nym. A rtykuły 8, 9 g w aran tu ją  m niej
szościom  narodow ym  ochronę co dó 
szkół i urządzeń społecznych, stow arzy
szeń religijnych i filantropijnych.

A rtykuły  10 i 11 zajmują się głównie 
ochroną żydów w Polsce. A rtykuły  te 
gwarantują żydów święcenie sobót. iW! 
św ięta uroczyste oraz soboty  żydzi nie 
m ogą być pociągani do pełnienia funkcji 
i świadczeń publicznych, an i wzywani 
do  sądów, nad to  w dfcuach tych nie m ogą 
odbyw ać się wybory.

Rozdział d ru g i obejm uje spraw ę przy
szłych stosunków  handlow ych Polski i 
zobowiązuje państwo polskie do szeregu 
konwencji handlowych.

C ały  trak ta t stoi pod ochroną Związku 
N arodów . Clem enceau (?) do łączył do 
trak ta tu  obszerny, z 11 stron składający 
się list z wyjaśnieniem , że państw a, któ
re uzyskają w olność dzięki koalicji mu
szą się zgodzić na prawo nadzorcze zę 
strony Związku Narodów, i że praw o 
to  nie jest identyczne z m ieszaniem  się 
w w ew nętrzne stosunki obcych państw . 
C lem enceau przypom niał, że nawet BiV 
|mark W traktacie berlińskim  narzucił nie- 
który|m narodom  n.p. Serbom  (!) powna 
ochronę mniejszości.

N. W.  Tagebilatt" donosi, że Paderew 
ski z ni chęcią traktat ten podpisał. „N. 
rr. P resse"  natom iast podaje, jakoby 
prem ier polski podpisał ten trak ta t bez 
żadnych zastrzeżeń.

Ew entualne zm iany w tym traktacie 
(może poczym ć tylko większość Związku 
N arodów .

G dyby  rzeczywiście w iadom ości te o- 
kazały  s;ę prawdziwemu byłyby one o- 
kropnym  policzkiem dla narodu  polskie
go, jaknajbardziej tolerancyjnego ze 
wszystkich ludów  ongi, a  i w  chwili o- 
becnej. P odobna kuratela by łaby  obelcra 
rzuconą narodow i. D latego też w iado
m ość pow yższą opatru jem y wszelkiemi 
zastrzeżeniam i, no tu jąc ją  jedynie z o- 
bowiązku dziennikarskiego. W ierzym y 
jednak, że wieści te, jak i wiele innych 
wiadom ości „Ili. K urjera C odz." okażą 
się nieprawdziwami.

p. Korfunty* w sprawie ratyfikowania 
tra k ts t i  pokojowego priea S s ja .  Z4s-  
ni** pasta Korfantego 8*j m powiaien 
podziękować koalicji ta to, co dla aas 
■ctjoila, ale wyrasiś jednoctoioio ubole
wanie, że nie 4opr«swacUila wiolkiego 
•w eg*  dsie/a do kont*.

Poseł Korfanty ma tutaj na myśli 
■prawą pl*bi*«yts ua ®órnym Śląska-  
Wprswdsie polskość Górnego Śląska nie 
■loga &adnej ■wątpliwośsL Niamey pres- 
*iet atynią wssystke, źefcy sfdssow ać  
pr*wd«iwą wolą ludnoś*i. Treoba sią 
l icsjś  ss t j n  te krecia robota moio wy
dać pewne resiltaty.

tr tysU  piąćdsiesiat lat tema praw i wol 
ności Litwy, usiqsitnsj aotogą i jadem 
oolBzewitaau, otseknją* rychłego powrota  
pobrstymsćw na ojssysny łono.

ło in iorss! Nietk to dsiedsietwo Ja
giellońskiej miłości i p em n ow aa ia  praw  
dla laźdege ebjwatela Rieetypospolitej 
bez różiioy wysnaida i narodowośsi, bą- 
cbie nadal diogowskasam dla wassa go 
postępowania i współżycia * wszystki mi 
obywatelami nowopowstającej Ojczyzoy.

G n r d  H i lh r

Sjoniśei przeciw Polsce. Cs dzisń o iis li?

DZIEŃ POLITYCZJNY.
A ustrja z ł y m  d u c h e a a  E u r o p y .

W sja fon ji  jękliwych skarg p i i s  
auatrjaokfch, wywodiąoyeh awo żale k 
powsoc tiążkieh w a r o o k ś w  uorsjn n t ło -  
żosych p r a o .  k ts lm j,  N i , b o o k ,  w y r o t -

Ze t n r 2 «  t* r 7 *ty *£qy £hB -Arheiter 
i f l i S f i  ' ™Pre**n‘*i4»*S« ohecnio nsj-

n i ó i  w Pi J W0W,i PfcrtJó w Anat r j i .
- A r b e i t o r  Zeitnng" , t w i e r 4 * i  w 

s pe so b  ; a . n y  i s t anowczy,  to  w  aą  wy.  
buchu  wojey  ponosi  w p i m m y *  r J ę ś J o  
d a w s y  rząd  a u s . r j a c k i /  ęrgJ  d r / R„ *
n e r a  k a o . l o r z a  r e p . b l i k i  aa a t r j a cko -o io -  
mieckioj  puze:

F a k t ,  r , « » ą U k  awój m h U  wojna  
W W i k ś o iu ,  s io może s ł a ś c i w i s  p s ń le r* *  
dyskus j i .  To rs t e z  pewna i Bi»,a»r,e-  
ez o na .

W Wiednia dążono do wojsy, dążaso  
za każdą  oooą —  uawot  be-8 wzglądu  na 
n ieb ezp ieczeńs tw o  w y h i s b u  wojny  św i* .  
towej .  J 1

K o r f a n t y  o  p o k o ju .

„Kurjer Polski* przytacza wywiad %

„111 Kurjer Oods.“ podaj* telegram 
własny z Wiednia e dnia 30 rssrwea 
treści następująsej:

„Wcsoraj w sali tewarzystwa m«iyc«-  
nego odbyło sią domosatrasyjae zebrani* 
żydowskie prteciwko pogromom w Pol
isę. Starssy rabis dr. Ckajes w prz?- 
■ ó w its ia  zam sosył,  ie  między pogroma
mi vr Polsse a aa Ukrainie jest rótnisa 
albowiem na Ukrainie były oae spora- 
dyetne, a do pogromów w Polsse ofi- 
ejslsi* i aioeficjalnie wzywa rsąd.

P ras ;  polską należy szasować.
7.1e sćę irrfflsinło dziać w  poznańskiej 

Radzie m iejskiej i w  sk ład  jej w chodzie 
m uszą jednostk i bardzo m ało  w yrobione 
skoro w najświeższych dziennikach po
znańskich znaleźliśmy poniższe „O św iad
czenie".:

„Z ebrania obecnej Rady m iejskiej zna
m ionuje w  znacznym  stopniu  b rak  rze
czowości i ton niewłaściwy, obniżający 
poziom naszego c ia ła  sam orządnego w 
stolicy Wielkopolski:.

B rak rzeczowości przejaw ia się szcze
gólnie w  tern, że niektórzy radn i p rzed łu 
żają zebrania przem ów ieniam i odbiega- 
jącem:’ od  przemiotu. ob rad . Ton niew ła
ściwy znajduje n iepożądany i  szkodli
wy w yraz w osobistych a  n ieparlam entar 
nydh wycieczkach kilku radnych, czego 
R ada m iejska b y ła  niestety w idow nią 
szczególnie na trzech ostatn ich  posie
dzeniach. Szczególnie obrażono na tych 
zebraniach prasę polską i jej przedstaw i
cieli pozbaw ionych m ożności odparcia z 
m iejsca krzywdzących zaczepek.

W  tych w arunkach postanaw iam y so
lidarnie me zamieszczać o d tąd  spraw o
zdań  z  przebiegu posiedzeń Rady miej
skiej.

D ziennik Poznański, G azeta N arodo
wa, G azeta Poznańska, G oniec W ielko
polski, K urjer Poznański,, p rędow nik , 
Postęp.

O to . jak  solidarnie działa w pewnych 
w ypadkach p rasa wielkopolska, czego o  
naszych stosunkach, niestety, powiedzieć
nic m ożna.

Rożku ^ n .  Hillers.
Z łiięrse! W prŁ»’omo;vy(n eiziajoTrysn 

momessie ftdr&ńrHiiia się satioj ojosysny, 
świąeisiy jsśyn y  w hi»torjt ls-
dó*r, akt swobodnego Krsoszanśa się s«-  
sw śoish  pębrakyiaczyeh narośów.

Unja Lubelska zawarta 1 go lips* lS 6 f  
roku, prze* oststniaga s Jagiellonów, 
Zygmauta Augssts, połą**yła Litwę i Psi 
skę w jsfiąu organiziB p»ńitwowy n a śs -  
jąo tak L hw ie |»k i Polsse równe pra
wa ohywatelskii., podyktowane wEtjcmsę 
miłością, sredtenę * krwawych ebepói-  
nycu ekwieecr yeh zapaaów r krzytsc- 
tw»m. 1

I d«iś stojący % hrorią w ręku v  W-l 
nie u stóp Ostrobramskiej Begarekeiey, 
śułuierK polski, bro«i łegw arantew asjeh

Ś w i ę t o  p o k o j u  w e  F r a n e j i .

Z Paryża śoueseą, śe Isiaa depstows-  
ny#k snkwsliła 4 mil. 399 tya. fresków  
■s kestta święta pokeja, które s*ę od
będzie w d t ie i  doroeisego fra ies tk ieg e  
święta saredowego, to j e s t  dnia 14 lipsa 
r. b.

Przyszła emigracja masowa europejczy
ków z Ameryki.

W  „Echo d e  P aris"  czytam y: Ame
rykański departam ent, pracy og łosił re
zultaty  przeprow adzonej ankiety w  sp ra 
w ie w y chodź tw a z Ameryki. W skazują 
one, że około  1.300.000 europejczyków , 
posiadających 4 mil jardy oszczędności, 
zam ierza w  krótkiej przyszłości udać się 
na  pow rót do swych krajów  rodzinnych. 
M asowe to w ychodźtw o byłoby  połączo
ne z w ielkim i przesileniem fimansowem 
Ameryki, jak rów nież ze znacznem 
żm niejszeniem  się am erykańskiej siły ro
boczej.

Święto robotnicza w P e z aa n ii .
Jak robotnicy usypali kopiec 

Zmartwychwstania.
K orespondencja wł. „K urjera C zęstoch".

Myśl stw orzenia „K opca Zm artw ych
w stan ia"  pod Poznaniem  pow itało śwe- 
go  czasu społeczeństw o polskie z praw 
dziwym i szczerem uznaniem . To też 
zdążały codziennie rzesze ludu  na Maltę, 
aby  w łasnoręcznie choćby kilka garści 
ziem i dorzucić do- dzieła które m a po 
wszystkie wieki być wym ownym  dowio- 
de|m radości, jakiej doznał naród  polski 
w  chwili zrzucenia znienaw idzonego ja
rzm a pruskiego'.

W  niedzielę byliśm y naocznym i św iad- 
ka|tni gorącego  i entuzjastycznego ob ja
w u uczuć patrio tycznych ludu  pracujące
go. Szczerze należy żałow ać, że objaw u 
tego  nie widzieli rzekomi przyjaciele lu
d u  roboczego, Moraczewski, Perl, D fa
m a nt i im nu. Byliby się przekonali, że 
nasz robo tn ik  kocha O jczyznę nadewszy- 
stko-, że gotów  jest przyłożyć ręki do  
budow y gm achu państw ow ego polskie
go, że nie pójdzie na h asła  dem oralizują
cej społeczeństw o w alki klasowej, że o- 
wszem sk łonny jest do  w spółpracy ze 
wszystkiemu stanam i.

Urządzeniem  „.Uroczystości sypania 
K opca Z m artw ychw stania" zajął się Za
rząd O kręgow y Tow arzystw  robotników  
na miasto' Poznań, składający się z sa- 
imych robotników . N a  wezwanie jego 
zgrojmadziło się w  niedzielę, u w ylotu 
P arku  M arcinkowskiego 20 tow arzystw , 
by uform ow ać potężny pochód, kroczący 
pod 25 sztandaram i. Przybyli delegaci i 
z dalszych stron . W  pochodzie wzięła 
także udział g ru p a  G órnoślązaków . N a  
czele pochodu, który kroczył poprzez głó 
wne ulice m iasta, szedł oddział robotn i
ków, niosący narzędzia do pracy, jak ło
paty, m otyki itd. N arzędzia te były  przy-
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ko godło  stanu  robotniczego i to tych 
robotników , którzy nie w stydzą się pra
cy, ale owszem um ieją połączyć pracę fir 
zy.czną z najwięcej w zniosłem ! uczuciam i 
imlłośct kraju i poświęcenia d la O jczy
zny.

P rogram  uroczystości w ypełniły  śpie
wy, a  później w łaściw e sypanie kopca.

Sekretarz Związku robotniczego, p. 
Jańczak, w skazał na wielkość chwiili o- 
raz na znaczenie kopców K rakusa, W an
dy, Kościuszki i U nji Lubelskiej na G ó
rze Zam kowej pod Lwowem. M ówiąc o 
kopcu Zm artw ychw stania wyraził życze
nie, aby  tak  jak  w  sypaniu  kopca wszy
stkie shrny zgodny biorą udział, przy bu
dow ie zm artw ychw stającej Ojczyzny, 
wszystkie stany  podały  sobie w spólnie 
d ło ń  i w  m iarę m ożności przyczyniły 
się do  jej uszczęśliwienia. Później rączo 
zabrali się w szyscy do  pracy. Z apał był 
tak wielki, że nie starczyło narzędzi, aby 
wszyscy w pracy żywy m ogli brać u- 
dział.

Kiedy m ów iono o braciach naszych z 
G órnego Śląska, biorących udział w uro
czystości, zerw ała się praw dziw a bu rza  
okrzyków  n,a ich cześć. W szyscy w yra
żali życzenie, ab y  co najrychlej skończy
ła  się ich bdręka, aby  w rócić m ogli na 
łono  w spólnej m atki O jczyzny.

Ze śpiewem w racał pochód, w którym 
wzięły udział tysiączne rzesze, do mia
sta, w śród okrzyków : „N iech żyje stan 
ro bo tn iczy !", „N iech żyje P olska".

Sto podpisów i sto pieczęci.
_ Koalicja postaw iła z góry, że akt pod

pisan ia m a snę odbyć zupełnie po de
m okratycznem u. D em okratyczny też wy
g ląd  m ają  podpisy  i pieczęcie n a  trak
tacie.

Stosow nie do zwyczaju dyplom atycz
nego' postanowiioino, że każdy delegat, 
sk ładając swój podpis, m a zarazem  prze
łożyć na  akcie sw oją pieczęć pryw atną. 
W  tym celu przed podpisaniem  rozesła
no  z francuskiego m inisterstw a spraw  
zagranicznych do> wszystkich pełnom oc
ników pokojowych list z żądaniem , aże
by przysłali jeden egzem plarz sw egd 
zw ykłego podpisu  w  celu kontroli przy 
akcie i p ryw atną sw oją pneczątkę.

O w óż wielu pełnom ocników  przestało 
tylko zwykłe pieczątki z inicjałami, co 
zupełnie nie niepokoiło nikogo', prócz 
N iem ców chyba, którzy nie m ogą zar 
pom nieć olbrzym ich herbow ych pieczęci 
ź jakie,ml paradow ali Bism arck i cesarz 
W ilhelm I, podczas traktatu  francuskie
go. Tym czasem  o herbach nie było co 
naw et m ówić przy takich ludziach jak 
Clemenceau, prezydent W ilson lub 
Lloyd George! A naw et jeden ze znar 
nych m ężów  stanu  z angielskich kalonji, 
kiedy g o  ktoś zapylał, czy m a pieczęć 
z herbem , odpow iedział ze zdziw ieniem : 
„Herb? Co to takiego? Pierwszy raz sły 
szę o czemś podobnem".

Z ato  tych pieczęci jest m nóstw o, każda 
z nich, p rzy łożona obok odpow iedniego 
podpisu , na czerwonym  wosku, zw iązana 
żo s ta ła  z innem i niebieską wstążką, któ
ry to  kolor m a sym bolizow ać w ypogo
dzenie się n ieba europejskiego pó zwy
cięskim pokoju.

P odpisy  przedstaw iają ogrom ną roz
m aitość. O d w yraźnego ładnego  pism a 
Lloyda G eorgea  odbija  rozwlekły, idący 
w górę, jak  ku niebu podp is B oifoura * 
ściśnięty, d ro b n y  a  nieustępliw y c.iarak- 
ter pism a Clem enceau. Prócz rozm. Loścs 
grafologicznej podpisy przedstaw iają też 
rozm aitość alfabetu. O bok  bowiem zna
nych nam  dobrze alfabetu łacińskiego * 
gotyckiego, którego to  o sta tn iego  uży- 
wałi niektórzy delegaci niemieccy, wid-
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nieją podpisy  m ahom etan s kie biegnące 
o d  praw ej ręki ku lewej i m alownicze 
sy n g atu ry  chińskie i japońskie z s tępu
jące z gó ry  na  dó ł. Jednem  słowem stro
nice trak ta tu  pokojowego;, pokryte podpó- 

I sarni, zasłu g u ją  na to, ażeby je rozpow 
szechn iono 'w  fotograficznych odbitkach.

k r o n i k a .
O D  W Y D A W N I C T W A .

W zrastająca codziennie poczytność  
„Kurjera C zęstochow skiego" , a jedno
cześnie drożyzna w szelkich artykułów  
koniecznych da w ydaw ania dziennika, 
zm usza nas do unorm ow ania codzienne
go  nakładu pism a. D latego też prosim y
0 w cześniejsze zam awianie w iększych  
ilaści egzem plarzy „Kurjera", a zwraca
m y się rów nież z prośbą do tych Szan. 
naszych  czytelników , którzy nie op łacili 
dotychczas prenum eraty o jej uregulo
wanie.

Jednocześnie polecam y pp. kupcom , 
rzem ieślnikom , przem ysłow com  i szero
kiemu ogó ło w i „Kurjer C zęstochow ski", 
jako płsm o, w którem og łoszen ia  um ie
szczane, ze w zględu na jego wzrastającą  
poczytność, odnoszą zaw sze pew ny sku
tek.

P r t t a s t  lokatorów,
D. wiadujawy sit?, śa Su»w. lokatorów  

wystąpiło do R tó y  »iejsfci«j % protestem  
prZBeiwk# projoklowaoom a rozłożeniu rm 
lok»t«rów opłaty u  w y e - r  kemiHÓsr, 
w yth ed ząe  z zaasdy, ża wprowadzenia  

’ jed nego  takiego p o is tk u  » « # i l i \v i»  s to 
pniowe ta Ł łs d in ie  r.a lokatorów lózuyck  
ciężarów takieh, któ e f»owi«*i po nos’d 
właściciela óamSw.

• t iaty t o je  redtaju, akoćby aaw et  
i . iaw itlk ie ,  z h>egi©m ozsbb nadmiernie
1 ■ioBiiisinia obciążyłyby kiesssnio loka
torów, nwsiaiają* j<*d*o*ieśai«i właśoioieli  
nieruchomości «d ich dotyckoBasowych 
<ibowią?k*w i ra w ia ły k y  aią podwyżce  
czynszu » ,)**zksniowego. T *go  rodzaja 
wreszc ie oyodatkowasie lokatorów nie  
jest  p ra c ty k o w see  nigdzie i d latego  też  
Slow. h k atorów  staproteatawało.

P r z e g lą d  n a r o d o w y .
Ukazat sig dragi numer , Przeglądu  

nsrodow#go“ . Miesiąszaik ten, jak to już  
lo z n a c z y l i ś a y ,  obfitaje w bogatą treść  
r.a którą składają sią poważa© pracj po
św iecon e życiu larokowom u i ogólnemu.

B a w e łn a  z Ameryki.
Ministerstwo prrow jsł*  i handiu ko-  

iDUBikujfc, 3 8 .V I r. ». *ra,vb»ł p ierwszy  
p od ąż  z bawela* am erykoaszą,  s i ł a i f t -  
jgsy siQ z 18 w s g o ió w .  Bxwsla«, ia zo
stała  r.zbyta prroz rząd polski w Amery  
ce za pośrednictwa misji a«orykai*ki-»j.  
Spodziewali#  są  w óniaoh anjbliiSt.y :k 
dslsz© transporty b£w<rłuy.

Poiiiowat przez roz^orząśziiiie b. władz 
okupa-yjayofi, w jw iosioae noatały z U  
faryn. pasy pęóne, poc»y«io>9 s * ohecaie 
spetjaia© staraaia, ażeby je otrzymać ze 
Sawajcarj’. ow eatuslnie z W iedsia , nim 
nadejdą zamówić*® s Francji i Aaglji.

Po otrzymaniu również niezbgduej i- 
lości w ęg la  óo prewadsam a f -h ryk ,  część  
ich będzie nogi*, u a ty sb a ia st  ruszyć.

P i t r w s iy  ła ó u sek  pr2óinac?*ny zusta- 
nie na potrzeby fabryk łódskith .

Z a p i s y  n a  k a r s y  s t r a ż a c 
k i* .

Dla wisdo»»OBei S traży  ogniowych w 
powiecie, nauceysielstwii « ie j* k ie g o  oraz 
ctóh, int#re«Bjącjab ssę pożarnictwem i 

chcących  u»ię*a«:ae na Kursy potaraitze  
u r tą a ia n e  w okres ie  ok 8 do 15 lipea 
r.b. w  C zę s ttsk o w i* ,  że zapisy aa kurza 
przedłuż zastają «© duia 6 lipsa r.b.

Zapis.) przyj a * j e  ksacelarja Straży  
O guiow tj  0«bvtiiicz»j w Częstochowie, ul 
Strażacka  ‘żS.

S k a s o w a n i e  ś w i a d e c t w  a d «  
w s z e u i a

D e w ia d s j f i s y  *ią, że w ydaw aaie  Swia 
d eeW  od«r-ł»ui* va preestrzeai oh S o -  
saow ca  do Ząbkowic z e sU io  saiezieae.

Zabójstwo przy odbiorze 
podatku.

Przy zbierania sadatko gmin a ego wsi 
M ytłow u  giainy Koaiegłówki, pelizj* m iij  
seowa zanrsła  wluśsjaaiaewi A rnolśaw i  
Józ fo>'< peśoiel i ia&a sprsęty , ponieważ  
ten  ostatni me miał p ieaiądiy  m a  oy ła-  
ernie  p od atk i .  Fc dokouaim  sekwaetru  
Arnold u ifcł eię de **lty*s. w c*lu zs ła-  
,g*dzenia taj sprawy, gdz o zestal poliejau

tów, którzy zbierali podatki. W  „poga 
wędce" na temat różaiey między złodzie
jem a bsadytą, Arneld oświsdesył p*li- 
ejautoM, ** ani rówaają się baadytom,
gdyż zabrali mu ostatnie r a ia tk i  i jest 
bez wyjścia.

Na takie oświadczenie Arnolda, poli
cjant Janota Antoni zdjął karabin i wy
strzelił do cddal-jącego się Arnelda, któ 
renin postrzelił nagi.

Ponieważ opatruaek był za późsa  
zrobiany. gdy i policja nie dawała ciko- 
mn df.stępu de ra m o se ,  Arnold zmarł z 
pawadu spływu krwi. '

F * d z i ą k * w a i t i a
Zarząd gimnazjum T. O. S. obecnie 

Zwiąsku uau8zyoie|*twa składa [soezięko 
wasie eseham, któr© zlażyły w „Ksrja- 
rzo" sak. 100 ku n«z**aniu ś?. Baraóskie 
go na rzecz tegoż gimnazjum

Z m i a n a  l o k a l u .
Prństwowe gimnazjum w Częstocho

wie, mieszczące się dotychczas przy ul. 
Kościuszki, poztaje przeniesione do gm a
chu b. gimnazjum rządowego rosyjskie
go w Alei I I I -  j. a dotychczasowy lok&l 
t«j ucaalni zajmie nowoatworz one gimna
zjum Z wiązka nauczycielstwa.

N o  w re g i m n a z j u m .
Nowe g'mt'aijum T. O. S. objął Zwią  

*ek saasny^-ielstwa polskiego, a czele  
jego  stanąć ma jako .kierownik jeden z 
wybitnych padagogów.

Uczelnia ta ma być prowadaosą pod 
każdym względan; wiorowo, a esynione 
są też pr»ygot»»»nia abV sowe gimna- 
zj cm zeapstrayć we wssslkia niezbędne 
utensylja sskolne i pomoce aaukowe. 
Między innemi zsrząd aowega gimnazjum 
nabył wszelhia ut*nsylja i pataore h. gi- 
rpnazjuia G. Kośmiśskiego.

Ostrzeliwanie w si  
z samololu.

We środę o godz. 1 w południe nad 
wsią Starcia, na pogra»i*su, uses i ł  się 
aeroplan niemiecki, z którego ostrzeliwa  
no żołnierzy nessych.

Ł a d a y  p r z y j a c i e l .
W emanuj r«no przywiezioso d# szpi

tala >®ifjakiego broczącego krwią, E d w ar  
da Kli*si«yas'si©£0 , który przybył da 
Częstochow y, gdzie ma padczas sprzącz
ki prsyjłsial jeg© *ad*ł rasy nożem.

U d e r z e m i e  p ie r u n a .
Podcsis  burzy śradawaj piorun ade- 

rzył w to p o lę  pr-.y al. Wośsaj na Zawa-
dziu i rozdwoi! ją.

F ł y m ą o c  s w l a k i .
Kąpiący się w pobliża miasta w rze

ce Wersie Hallercsysy zaaważyli płyaą- 
ce aa powisrschai wedy swłski. Był y to 
zwłoki cbiapca w wiat.u 1st 12-a, który 
prswdopodobsis utonął p»d®«* kąpieli.

0  po p r o w ;  była  p ra c o w n i k ó w  
h a n d l i w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h

K O M U N I K A T .
N a odbytych  ostatn io  z  zezwolenia 

w ładzy 2-ch wiecach pracow ników  h an 
dlow ych, w  których wzięli udział przed
stawiciele różnych branż, postanow iono 
w celu uzyskania ogólnej popraw y bytu 
w ystawić następujące żądania:

\ )  podwyższenie płacy p o d łu g  nastę
pujących nor.n. a m ianow icie: przy pen
sji, do  300 imk. miesięcznie — 100 proc. 
podw yżki; przy pensji pd 300 do 500 mk. 
— 75 proc. podw yżki; przy pensji od  
500 do  700 mk. — 60 proc.; przy pensji 
wyżej niż 700 imk. — 50 procent.

2) w y p ła ta  pensji w inna się odbyw ać 
I-g o  dnia każdego m iesiąca z góry;

3j podw ójna p łaca za pracę dodatko
wą, t.j. odbyw ającą się w  godzinach po
za okreśioną norm ą;

4) 7-iraio godzinny dzień pracy dla 
pracow ników  biurow ych (od dziewiątej 
do  szóstej) i1 8-mio godzinny  dla prar 
cowników sklepowych) od 9-ej do* 7-ej).

5) jeden dzień w tygodn iu  zupełnego 
o d p o czy n k u ;

6) jedncimiesiięczny urlop p ła tny  raz 
do  roku;
7) dw uk ro tn a  w ciągu roku gratyfikacja, 
nie m niejsza każdorazow o od  miesięcz
nej pensji;

8) w ynagrodzenie całkow ite za czas 
choroby pracow nika i leczenie na. koszt 
firm y;

9)  w ydalanie i przyjm ow anie pracow 
ników w inno snę odbyw ać za  w iedzą i 
pośrednictw em  Związku Zawodowego) 
P racow ników  H andlow ych m- Często
chow y;

10) wszelkie dotychczas praktykow ane 
w ynagrodzenia dodatkow e jak: prowizja 
od  kupna lub sprzedaży, tantjeima, ka
sa. przezorności i t. p. pozostają nadal 
w swej (mocy;

U) obowiązkowe 3-imiesięczne wymó
wienie d la  pracowników, zatrudnionych 
w  danej firmie mniej niż 3 lata, zaś 6-cio 
miesięczne d la pracujących dłużej od 
3 lat;

12) w prow adzenie angielskiej soboty;
13) w m zie  bezrobocia obowiązkowa 

zap ła ta  za czas strajku ;
14) praktykanci nie m ogą być używani 

do po słu g  osobistych-u  szefów.
Do przeprow adzenia powyższych po

stu latów  wybrano- specjalny Kom itet wy
konawczy, złożony z przedstawiciel* po
szczególnych b ranż oraz  z Z arządu  Zwią
zku Pracow ników  H andlow ych i P rze
m ysłow ych m. Częstochow y.

Komitet wykonawczy, przystępując do 
w prow adzenia powyższych uchw ał w ży
cie, wzywa niniejszym tych pracow ników  
którzy chcą korzystać z jego pośredni
ctwa, by zgłaszali s,ię do kancelarj-i Zwią
zku (II aleja 20) w  godzinach od 8— 10 
wiecz. najdalej d o  dnia 15 Lipca r. b. 

Kom itet W ykonaw czy przy Zwią
zku Zaw odow ym  Prac. H andl. i 
P rzem ysłow ych m. Częstochowy.

Przew odniczący T. F o g e lb a u tn  
Sekretarz F . Szpiro-

Z s i l i  koncertowej.
K o n cep t J a  in y  K e re le w icz  

W ^ y d cw ej.
Dragi i  kalei,  * równie sysapatyjzay  

koaeert p. K orolewici-W aydow#] cieszył  
się  latłuśonBO) prsyjeoisui *e strosy pu- 
blicssośei,  która w d iżaj  liczhia wypeł-  
aiła sal* S tra ty  O gaiaw ai.

B*gaty pr*j;r u# i'awisrsi i tym rasem  
perły pieśni polekisj, którs rr i*terp*|»-  
tji p. Korolewiass-Waydowej lśni^ i sta
rają.

Pp. Ołta©owa i Pawidska były rów
nie gorąso prsvjiao*aae.

Niniejsza oalos enie winno być s la b  wy
wieszone w bramie każdego domu i za całość  
takowojjo odpowiada pod groźba kary admi
nistracyjnej właściciel lub admiaistrater,

O g ł o s z e a i * .

Prajjpetuinaiu Obywat*iam  m. Csęata- 
ebawy artykuł 3 ci śakratu  184 śan age
praas N asse ln iks Państw a w siaiu 7 lm- 
t©u* i t l t  r. w y n e d in io s i s  iwalaaaaia  
ckarób aal&śayslii.

A rtyka ł B ci. O k ow iąsek  ag łoc iea ia  
a wypadku eberaby sakaźasj lub o wy-  
paśku pod«jnsnyua obaiąśa:

1) L s k a r ia ,  w ofw aaega  do persdy.
5) kiarewatkśw *akła' ów lecra etysh;
8) dasyifaktorów  i śosoreóir saaitar-

nyr.b;
6) katdn o*akę, *ajraująeą aię desorsm  

lub j t ie lęcn ow aaina  ci«>ref» (akuszerkę,  
folszara, pielęgniarzy);

5) gluwę rodiiny l ib  osobę, aa której  
p ia n y  auajdojs się ebory;

8) gosp sdarsa  mieszkania, w ła śd s io la  
administratora raąśeę  majątka lub dome;

7) prrelożonych ©srelkich zakładów  
■ iMkowysk i wychowawczych;

8) k ierowników  wazclkieb isk la d ó w  
pr.«*my*łowyeh i h snó lew ych ,  fabryk, war- 
ss t s to w ,  statków parowyeh, trstow i t. p. 
jak . ów;;io4 b o le l i ,  pekojów aseeblaws-  
ny U, z a j s s ś św  i g*sp»ód, aU row sików  ro
bót groiBftdujck (ro i1 ych, leśnych, z is-  
mnyrk i t. d.)

9) etra* bes łc ieśs tw s;
10) osoby k * i  . ‘tsn iue z urzędu, dako-  

ujwująae sekcji it_„ ilędzio zwłok;
11) oeeby  ataau cnuisowaego, o ile z 

tytału po 'c l iu ia  mają styciHość 
b iibory*';

1*1 s t i ( lm ik ó iv  wsi (sołtysów);
18) lek*rzy weteryaarji,  o ile podcias  

wyk >uywaaia awe^o zawoda p ow ezm ą  
wiadomość ® sarates.iu  sią la d s i  w ą g ll-  
k ir «  lab uanacituą, albo o prsypadku  
wodawairętu.

Z g łe sz e a is  należy kierować do U r z ę 
du Lekaras Mi^jskieg# (Magistrat pekój 
Nr. 2) w kiisdei pc>rza, oddsjąs je  w biu-  
r*e w g o d u u a  h między 8 rauo a 3 po 
poiadaia lub •?rzucając do abrajnki przy 
wejściu do Magistratu (^rawa stroaa)

Na a s sa d ń e  tegoż dekretu U r .ą d  Le-  
k*ra» Miejskiego w G zęiłoshow ie me pra
wo w p raw aestf  w sss lk ie  zsrzndzem a,  
mają # us &ej* walkę z chorobami znkaś-  
nami;

W sseik ' Opór, i uiaścialo wypełnia
nia art. S karane h td s ie  a s  sassdzia  art, 
29 w w ysck ośs i  da 180 a k .  lub w pr&e-

winienisch w iękssej  wagi na zasadzie  
288 K. K.

Fresydaat A. Btmdkie-Stęśymlci 
Lekarz Miejski Dr. Purski

\ Ninie sze ogłoszenie każdy z właścicieli 
obowiązany jest nabyć da dnia 10 lipca r. b. 
w odpowiednim komisa. jacie lub Urzędzie 
Lekarza Mie skiego (Magistrat pakdj 2 od go
dziny 8-ej do 3-ej po poł.

W s p r a w i a  p o k rz y w d zo n y ch .
D ow iadujem y się, że zosta ła  złożona 

do Sejm u U staw odaw czego na ręce po
s ła  d -ra  Falkowskiego z Sosnow ca pro
śb a  w n ad er ważnej spraw ie pokrzyw 
dzenia wielu właścicieli, k tóra w stresz
czeniu tak  się przedstaw ia:

Za czasów okupacji niemieckiej, szcze
gólnie w  latach 1914, 15, 16 17 to jest 
od  rozpoczęcia się w ojny światowej do 
1 w rześnia 1917 r., czyli urządzenia Są
dow nictw a w Król. Pol., najwięcej do
znali krzywd od okupantów , m iędzy m- 
n-ełmi w  Z agłębiu  Dąbrow skiem , posiar 
dacze w łasności m iejskich tak, że w ła
ściciel doimu, o ile nie m iał dużych za
sobów, lub nie był handlującym , znalazł 
się w  rozpacz li warn położeniu i zniewo
lony był sprzedać swój dom  byle prę
dzej.

W> takich to w arunkach nasi posiada
cze 'ojcowiznę swoją, czy też zdobyty, 
przez lata całe ciężką p racą  m ajątek, 
zm uszeni byk oddać w obce ręce za bez
cen.

W praw dzie podobne pokrzyw dzenia 
przewidziane są w  art. 1674— 1682 kod. 
cyw., lecz dochodzenie p raw  w  takich 
razach z pow/odu przestarzałej p rocedu
ry  jest nadzw yczaj kosztowne i skompli
kowane, op iera się po większej części 
na uciążliweim w  skutkach orzeczeniu 
biegłych (art. 515, 533 U st. Ros. C yw .). 
W obec czego nie ząwsze m ożna liczyć na  
w ygraną. Z resztą praw odaw ca nigdy nie 
m óg ł przewidzieć niebywałych w strząś
nięć politycznych, takich jak  w ojna świa
tow a i d la  tego praw o to jest na obecne 
czasy przestarzałym  czynnikiem i jako 
takie nigdy nie m oże być stosow ane, ani 
też zadaw alniające w treści swej w  cza
sie obecnym . D la now ych w ydarzeń po
trzebne jest i nowe praw o. W  powyższej 
spraw ie princeps starej p rocedury : , ,0  
ile dowiedziesz, żeś się oszukał n a  sie
dem  dw unastych, to sąd unieważni akt, 
lecz w danym, razie w ybór służy (art. 
1682 kod. cyw.) pozw anem u: pieniężne 
odszkodow anie lub zw rot m ajątku.

Tym czasem  posiadacz sprzedał swój 
Imajątek z całą  św iadom ością, w w arun
kach nadzwyczajnych, dla tego, że m u
siał g o  sprzedać, Wiiedząc z góry o swej 
krzywdzie w czasie najazdu nieprzyjacie
la i dlatego' w ydarte  puknie pod pokryw 
ką praw a niemieckiego w inno być zwró
cone byłam  u posiadaczow i w naturze.

W  ten sposób  m ajętności zasiedzia
łych od wieków posiadaczy skurczyły się 
niepom iernie, natom iast obce nam  ży
w ioły  w osobach naszych paskarzy, jako 
nowozaciężnych na ludzkiej krzywdzie 
kapitalistów, rozpanoszy ły  się i zagra
żają naszem u bytowi. D latego też au to- 
rzy p rośby  upraszają  o w yjednanie u -  
chw ały  w celu uniew ażnieni^ zaw artych 
ak tów  n a  sprzedaż pom ienionych nieru
chom ości.

—  «  —

Ż y c i e  k ^ a j a .
Napad na hallerczyka.
We-ieraj ta ra s y  g. u  r  12 w n.jjy 

napadł w Kratowi© na p łaatm h k u h  t e 
atru jakiś 8»ndjifi ©a prżeckocLąęega  
bftilerMyktt— pytają* »i$ go e»y mb duia  

Naofidnęty  k*l|«rc*jk  od- 
parł, *© « a  pr*j cofci* S ty*, fcr. W te ly  
bar.flyU dabjw ity  ooia lamiargył się m  
halle, eiyka. Na krtyn  napadaięt-go  
só ieg li  sną p rseck aśa is ,  ktoray kasśyt<j 
OÓśai! w ręee policjj.

P od c iaa  prteilu  o a o ia  okazało sią, 
że owym kaaśytą j « t t  Jó i# f  Wia* strój  
j i ś a a g o  a dcm ** pr*y al. F U rja iss ie j .

Paakarstw o cukrow o w Z agłębiu  
dąbrow skiem .

O-.agd^j iw Soiiiowau wykryła policja 
t ran»p*r t  - a k r a ,  jsochadząa«go s BH i r t a -  
Wei“ «syh ©ęianikiego koaiitssn *yw«.,  
który miał być sprzedaay m  paekarsuie  
«#ay jako a tkter  Maleadsreki.

C atiar  akoafiskowaao, c at'raw cą nad- 
i*ycia C r»aac© s Bąśeuja, pagt-cmka 
pr*awod«i‘ «ąa«ga asara b
grayw»ą 3909 mk. r.adto n i  ór. W ieri-  
b©wakie|;w eiiaauago le lur«* aa guócffii  ̂
w arsiaesk ą  skazaa© aa grzyw-ią 1008 
aa arak.
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J a k  n i e m c y  wyj 'e żdża ją  z  P o z n a  
nia .

N ie a a ie e k a  I '.d a  L u d o w a  o b w i e i s c z a  
v  pismteh n i e a i e c k i c k  t e w e  p r z e p i s y ,  
w j 4 * n «  w s p r a w i a  w y ja s d u  z ra ia^ tn ,  
i p r e w in a j i .  Z  a b w i e s s c i e i i a  t e g o  d a -  
w i a d i j e a y  s ię ,  że  o d n o ś n e  b i n r e  n i e a i e .  
c k ie j  I t d y  l ą d o w e j  sea  joe g e t e w y c h  
z g ł m a i  d o  w j j e a d u  e k o l o  6 0 0 0 .  l a  
p o a » ie tz a * e n ia  w s z y s tk ic k  e a ó b ,  o b j ę t y cb 
t e * i  t . g ta a a e a ie m i ,  p a t r z e b *  b ę d z ie  7 — 8 
s b i e r o w j s k  peeiąj»ó*.

Wykinnii ustawy
i achronle fikitorów.

M inister sprawiedliwości wydał dnia 
1 Lipca b. r. w związku z uchwaloną 
przez Sejim ustawą o  ochronie lokatorów 
następujący okólnik:

Uchwalona przez Sejim ustawa o o- 
chronie lokatorów z dnia 28 czerwca b. 
r. przedłuża (moratorjum mieszkaniowe 
dla bezrobotnych, ustanawia ulgi dla re
zerwistów byłej armjf rosyjskiej i ich 
rodzin, rozszerza postanowienia ochron
ne na sklepy, pracownie i lokale prze
mysłowe. Ustawa wchodzi w życie z dn. 
1 Lipna jako dniem jej ogłoszenia, za
wiera atolu niektóre postanowienia, dzia
łające wstecz (artykuł 24, 29 do  31). 
Mianowicie nowe przepisy o niedopusz
czalności wypowiedzenia m ają być sto
sowane także w sporach, które już są 
wytoczone, ale w  sądzie I-ej instancji 
jeszcze nie zostały osądzone. Wymówie
nia sklepów, pensjonatów, Lokali prze
m ysłowych i t. d., uczynione przed dn. 
1 lipca są nie ważne i m ają być oceniane

Według postanowień nowej ustawy.
W obec tego upraszam p. prezesa o 

bezzwłoczne polecenie sądolm pokoju 
zwłaszcza w  Warszawie, by przez dnu 
kilka aż do zapoznania s/tę z treścią no
wej ustawy wstrzymały sądzenie spraw 
o- zaległe kojmorne i eksmisję, a przy
najmniej wyroków zasądzających na 
eksmisję nie wydawały.

Komornicy winni wstrzymać wykona
nie eksmisji rodzin bezrobotnych i rezer
wistów i zasięgnąć ponownej wskazów
ki sądu co do tego, czy eksmisja w d a 
nym wypadku m a być wykonana, czy 
też nie.

Narady walutowe.
Biuro Prasowe Ministerjum Skarbu ko

m unikuje:
N arady nad sprawą wprowadzenia no

wej waluty zakończyły się.
Pytanie, zawarte w kwestjonarjuszu 

Ministerstwa skarbu zebranie przeważa
jącą większością głosów rozstrzygnęło- w 
sposób następujący:

1) zobowiązania w m arkach koronach 
i rublach m ają być zamieniane po in
nym kursie niż gotowizna, 2) co do- kur
su wymiany gotówki, na  złote, to, zwa
żywszy, że ostateczne ustalenie tego kur
su nastąpić może dopiero przed samem 
rozpoczęciem wymiany, zebranie wstrzy
m uje się od wskazywania obecnie kur
sów, natoimiast oświadcza się za przyję
ciem zasady, aby punktem wyjścia przy 
ustaleniu kursu wymiany był stosunek 
wspomnianych wyżej walut do franka 
francuskiego w okresie poprzedzającym

reformę, z możnością wprowadzenia pe
wnych modyfikacji; 3) co do zobowią
zań to pożądane byłoby, aby stosunek, 
podług  jakiego m a być ustalony kurs 
przerachowania, odpowiadał równi 
przedwojennej dotychczasowych walut w 
stosunku do franka; 4) co do stosunku, 
w jakim ma być wymieniana gotówka 
na rentę i złote, należy przestrzegać za
sady, aby przy nizkirn kursie wymien
nym, który sam przez się doprowadzi do 
znacznego zmniejszenia ilości kursują
cych znaków pieniężnych, wydano jak- 
najprędzej renty, a  jaknajwięeej złotych 
w gotówce. Stosowanie zasady progresji, 
w zależności od wysokości wymienianych 
sum, zostało uznane jednogłośnie ze 
nieodpowiednie. 5) Minimum, które ma 
być w całości wymieniane na gotówkę, 
nie powinno przekraczać sumy "niezbęd
nej dla miesięcznego utrzymania.

—'ta i—

Kóżne wieści
A k to r  b o l s z e w ik ie m .

Władze praski* aie (dzieliły pozwo
lenia na przyjazd do Pragi znanemu ak- 
tortw i ai*«i*eki®*u Aleksandrami Moissi 
z pewadi obawy p rae i  p rap ag m d ą  boi • 
azewizwu w granicach Czecbo-slowacjl. 
Hoissi wytłał da M astryka telegra®, w 
którym o d p i e r a  jakeby hył zwolennikiem 
zasad k o ® u n i s t y (zsych.

Oa fabryki
„W ulkan“ w C z ę s to c h o w ie  p o t r z e b n a  k o r e s 
p o n d e n tk a  w polskim języku  biegle  p is ząc a  
na  maszynie. R e f lek tan tk  z e c h c ą  zgłosić się 
z o fe r tą  osobiśc ie  w ynagro dzen ie  d o b re .

Sprzedaż chleba.
W ydział a p r e w u a o y j s y  niniejnzyaa po 

d a je  do w ia ie m e śe i ,  to  w d n ia  4 lip«* 
b ę i z ;e s p rz e d a w a n y  «hlab p a z a k a r t  
k o w y p a c a n i e  1 a k .  2#  f. za fan t ,  z 
m ąk i w ydanej orzaz W y d z ia ł  A p re w iz i -  
e y j s y  k * « p e ra ty w * « :  BJadne*<„ w n i  
s tgpn jąeyeh  sklapaah:

1) ©et. f l r a sz .  S r a k e u s k a  3 2 — 132 b.
2) Kościuszki 8 - 1*2 haah. * )  Stradeaiska 
2 7 — 182 be*h, 4 )  M w * 8 —132 ha«h. 5 )  
św. Barbary 16 -1 3 2  hach.

K o o p e r a ty w ie  ,N a p r « a d “ w n a s t ę p u 
ją c y c h  s k ! e p a :h :

1) I I  A leja  § 2 — 60# boeh. 2) Z a w o 
dzie, Złota dem SUlasa l6 o  boah.

K o o p e ra ty w ie  . a j ł d n e a a a n i e *  w a a s tę -  
p u ją c y ^ s  akhpaah;

1) Senatertóa  2 — 158 haak., 2) O gro
dowa 2 7 — 188 boah.

Koaperatywie „Sirzeaha ltabotn icza“ 
w n a s t ę p ą j ą e y e h  s k i e p a t b :

1) 1 Aleja 1— 3*8 boah.

pie
Kooperatywie „S*m*po«oc,, w skle-

1) S p a d e k  8 — 3 3 8  b o e b .
Oprtaa t a j e  b«d«i« sprsadawany akleb 

p»zak*rti#wy pa 1 m i.  2* f*t . w 1Mtą- 
pająayah piakaraiach:

i )  Getajner S»yja, Tar takawa 1 — 85 
boeh. 2) •awida«i*a  Mosiek, Warasa- 
wska 28— 180 boah. 3) Orzaali Aba, War- 
szawaka 21—86 beeb, 4) Jakuąewicz 
Jajne Warszawska 6*—«5t io h. 5) ftald- 
berg Wolf I Aleja 6 —85 boah. «) G ro s -  
sberg Kałma Mostawa 18— 138 boeb.

T E A T R

„P A R Y S K i”
ulica  P a n n y  M s r j i  Nr ,  19.

T ylk o  3 dni! P rog ram
o d  c z w a r tk u  8  Po p ** ie d s .  7 li; ca

Hazyk*: O ktet A rty s ty czn y  po i 1
dyrekcją pana

Jer jego Bursika.
o. A y r e k i o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

W

Niezwykła sensacja!

ZAZDROŚĆ
^  * *’■ aktaeh ro r .g r  wająey s>8 a a  t ł a  p r z e p ię k n y c h  |  pejs .-.fów Wło«4i ze słynuą W łtską artystką

IBJaną i fa r e n n ®  w  roli g łów nej.
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1 ziemi Włoskie] do Polski •  B B
S o len n a  u ro czy s to ść  w rę  -cenią s z ta n d a ró w  now o-u tw orzońym  p u łk o m  polsk im  G a r ib a ld ie g o  i F r a n c a s c a g N u l lo  We ’ W ło s z e c h

i t y  d o c h ó d  z a b r a z u  . r zazeaczon y  aa P o lsk i  p u ł k  Gar baldiego.

5 n ±  H i .  3 .  C z e r n y  i B .  I l i c n a r

8 ^  

\r%
B IU R O  O Ś W IE T L E N IA  D  B  Q  H  I  t  £ * *  uh panny Marjj 3 .  1

E L E K T R Y C Z N E G O  f f R  ■  Ł  H i  Telefon 24
i d d e  w  z n a c z n y m  w y b e r z e i  *-art8P*t* ż a r e w e ,  r u r k i  i z o la o y jn e ,  p r z e w o d n ik i  e la ls tryec-*e ,  ie z n ik i  c u ż ^ e ia  p r ą d u  o r a z  Afszelk ie  J f

a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y jn e  d o  ś w i a t ł a  i s i t y .

v a m & W B m B s iw tJ K iJ

b t n  H a n d i a w y

Z8Z1SŁAW
tlYLSK
G :« a ta e h a w * ,  Aleja 

‘ 11 N r, Z®
Skłidy Kritowska 16 41, 

Taiefany hia.-a 18« 
składa 187

IUBTiii ia»i o »auiwws'esaiwact5aaw3iia«aiega8Bag

Wapń o, caraeat, eagla sayrzajna i ogaiutrwała, ułyty oirkarshie 
da«hówki, p a p a ,  anaoła, fearbeiinaum, p o s a d z k i  t e r a k o t o w o ,  
halki źalazae odlewy sanitarne i badanh.na,  adie»y d« cen- 

tralnaga agrtewania, rnry, kaaa.eń bedewianr,  asnhar.
•  le je  n i  ■ e r a l a e  (ayliadrowy, waezynewT, garewy i f. p . )  
s w i a r  d o  w o z ó w ,  weigSi, dawigi, gv'etdtie,  wyroby ^aiasne 
solana, wagi, pospy,  l i o y  d r u c i a n e ,  r-rwstara, drat  źekany i 

atelewy, j s r a k i  zaiear.e, blaazspe, o » a l j e w * n o .
U k- K p i e c z e o i a  *d »j»is bndynkdw fabryaenyak d#»hw i ra- 

aheaeaw damo wy eh © ras  tewsry.

^  o k t a n  — e s

I S t s f a  n Pu s-skl
* * b * r * » y  n k ó r a e  i- w e o e r y c c o *  

|  p r ^ j o m j s  « d * —l i r .  i «d 8 — 7 w ieaz . 
I  *zW*ochawa ui K«ł7ń o lt ie9 » S
mm (? '4 kaa) 1 p ię t ro

w
I

i
- a
> i  ■m

f i  T  z « fl

E<łwin P E T R Y K  A T
b. lek&rz kHaikl Pr&t. U m rę  

Rhcrahy skórne, wiitryęziii I aiKtfłaliwi 
Prajrjiaij* mI 9 -11 I ad 8—7 gadz. wieez 

w CzistHhawia ul .  S z k o l n a  S 1 ptplra.

Bgf««2 Cfiic.
M ag is tra t  niniejszym zawiadam ia, że  W dn, 

15 h p ca  o godz. 12-ej w poi, o d b ęd z ie  się W 
M ag is tr ac ie  p rz e ta rg  (in plus) p r z e z  o p ie c z ę 
tow ane  d ek la ra c je ,  na w y dzierżaw ien ie  ad dń. 
14 | V1I-1920 r, d o ch o d u  z opłat rog*tk-.;Wego 
na w szy s tk ich  ro g a tk a c h  m, C zę s to c h o w y ,  
o raz  ta rg o w e g o  od sumy mk, 20Ó0 m iesięczn ie  
24 000 ro c z  nie)

Opłaty b ru k o w e g o  i ta rg o w e g o  pr.<ez 
d z ie rż a w c ę  b ę d ą  p o b ie ran e  na rog a tk ach  i 
p rzyw yjazdnch  ko le jow ych  w dni zw yczajne: 
od  pa ry  koni W z ap rz ęg u  20 f, od jednego  k o 
nia 10 r, od  konia, krowy, c ielęcia, świni i 
t d 05 f, w clni ta rgowe: od  p*ary ko n i  w z a 
p rzęgu  40 f, od je d n e g o  konia  W za p rz ę g u  
20 f. od konia, k row y, c ie lęc ia  ko zy  świni 10 f. 
i t d z k a żd e j  sz tuk i

O d  handlu jących  na ryn kach  Nowym, S ta 
rym, Wieluńskim o ra z  na  placu p rzy  ul, W ar-  
szawsKiej, Koszarowej: 1) w sza ła sach  d łu go 
ści d > 6 łokc i i s z e ro k o śc i  do 5 łokci 40 fen,

2) na Wózkach i s to łach  ponad  1 ło k ieć  s z e 
ro k o śc i  i 2 d ługośc i  50 f, 5) n« małych wó- 
zeczkoch ,  s to likach, ław kach  lub w k oszyk ach  
20 f, płótno, k tó r e  ma p rz y  sob ia  b e z  k o sz a  
od o so b y  sp rz e d .  10 f. 4) na w o zach  k tó r e  nie 
Wniosły te g o ż  dnia opłaty na ro g a tk ac h :  w  dni 
zw y cza jn e  od w ozów  p a ro k o n n y c h  20 f, od 
jedn okonnych  10 f, w  dni ta r g o w e  od  w azó w  
p a ro k o n n y c -  4# f, od jed n o k o n n y c h  20 f,

Wolne są  od płaty:
a) bydło  lub ko,,ie p ę d z ą c e  na  p a s tw ę  i 

fu ry  z nawozem,
b) w ozy, p ra c u ją c e  dla p o t r z e b  miejskich
cj po dw o d y  i fu rgony  w o jsk o w e  o raz  r z ą 

dow e.
d) p o g rz eb y
Ż yczący  so b ie  Wziąć udział W licytacji 

win en  p rz ed s ta w ić  M agistra tow i (W ydzia ł  II) 
d ek la rac ję  w k o p e rc ie  z ap ieczę to w an e j  b e z  
żad ny ch  p o p ra w e k  z nap isem  na ko p e rc ie :  
„D zie rżaw a d o ch o d u  za op ła ty  ta r io w e g o  i r o 
ga tkow ego*. nie później jak o godz. 12 ej dn. 
15 I ipca z d o łączen iem  kw-tu Wadjalnego K a
sy  M iejsk ie j  na sumę mk 3000, k tó r a  nie u t r z y 
mującemu p rz e ta rg u  b ę d z ie  z a r ó c e n ą

C z ę s to c h o w a ,  dnia 1 l ipca  1910 roku 
W ic o -p re - jy d e a t  A. Januszaw ski 

Ł  w im K . M aliński.

|  d o k t ó r

W - K \A  H  I
c h o ro b y  k o b ie c e  i w e w n ę t rz n e

|  PrfAjmuje od 1—4 Szkolna

W y « w a a  A. t n a a k a w a k i .

I
I
I

»w a  B sm m m  l a u a m  aran w®* aama

Zaraz r. powodów fan tl i jaych

tanio do sprzedania
piękna raryóaaaja w Nietfsie g ibonia!-
naai bazpaśradaia koaaaikaej»  r. Krako- 
weai. bad jaek  piętrawy, 2 obaiaraa fi-cio 
pekojawe raieazkaaia e newacieaaaoi a- 
riHdaenieM, bilkoa, wereaóa, stajnia, we- 
zownia, witlki park atecaony a u r n a .  

•«chód prtesale 8.000 rb.

W itdoaaśó 2. M Kraków Riłz iw i- 
llowska 33 parter od 2—4 be* pośrei  • 

uictwa.

Do r ^ s u f s y  t ™ e b S " S b a piS:
te l igen tna  lat ś redn ich ,  en e rg iczna ,  znająca  
d o b rz e  sz fakę  kulinarną. O fe r ty  z r e f e r e n c ja -  
mi sk ładać  w  R e d a k c j i , ,K urjera’‘ dla  K. P,
j | | n ^ a  w sze lk iego  rod za ju  .po leca  sp e -  

cjalny sk ład  w y ręb ó w  nożow ni; 
czych  U A le ja  35.

z g u b i o n o  J r ł l o  V . T - ™
Michaliny Pilawka. Ł ask aw y  zn a lazca  raczy  
z ło ży ć  za wynagrodzeniem w re d ak c j i  „Kur-
jera

5 ts. 4
Paszport
R e d a k c ji

zginął na imię i. R en- 
baumówny. Z ło żyć  w

SStaiUkfew Ks KaeMewski.

Odbito w  drukarni ,.U .izJałcwef


